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 Krzyż jest jednym z najbardziej rozpoznawalnych znaków chrześcijaństwa. Widzimy go w kościele, przydrożnych 

kapliczkach, na cmentarzach, w naszych domach. Wielu z nas nosi go na szyi, a każdego dnia czynimy znak krzyża, 

rozpoczynając modlitwę. Można więc powiedzieć, że krzyż jest bardzo blisko nas. Ale czy przypadkiem nie zdarza się, że 

właśnie przez tę codzienną obecność przestajemy dostrzegać jego niezwykłe znaczenie? Krzyż nie jest jedynie religijnym 

symbolem ani ozdobą. Jest znakiem wydarzenia, w którym objawiła się miłość Boga do człowieka. Jak przypomina 

św. Paweł: Nauka bowiem krzyża głupstwem jest dla tych, co idą na zatracenie, mocą Bożą zaś dla nas, którzy dostępujemy 

zbawienia (1 Kor 1,18). To, co po ludzku wyglądało jak klęska i śmierć, w Bożym planie stało się drogą zbawienia. 

 Patrząc na krzyż, powinniśmy przede wszystkim zobaczyć Chrystusa, który umiłował nas i samego siebie wydał za 

nas (por. Ef 5,2). Jezus nie umarł na krzyżu dlatego, że został pokonany przez zło. Jego śmierć była dobrowolnym darem 

z siebie za zbawienie człowieka. Katechizm Kościoła Katolickiego przypomina, że wartość ofiary Chrystusa wypływa z Jego 

miłości aż do końca (por. KKK 616). Krzyż jest więc najpełniejszym objawieniem miłości Boga, która nie cofa się nawet przed 

cierpieniem i śmiercią. 

 Benedykt XVI nauczał, że krzyż jest symbolem mądrości Boga i Jego nieskończonej miłości. Nie jest on ozdobą, lecz 

widzialnym i materialnym znakiem złączenia z Chrystusem (Benedykt XVI, Paryż, 12.09.2008).To bardzo ważne także 

w naszym codziennym życiu. Kiedy czynimy znak krzyża, nie wykonujemy jedynie religijnego gestu. Wyznajemy, że 

należymy do Chrystusa i że chcemy żyć Jego miłością. Czasami można odnieść wrażenie, że chrześcijaństwo nakazuje 

człowiekowi po prostu pogodzić się z cierpieniem. Tymczasem krzyż Chrystusa nie oznacza, że cierpienie samo w sobie jest 

dobrem. Chrześcijanin nie powinien szukać cierpienia ani usprawiedliwiać zła. Krzyż nabiera pełnego znaczenia dopiero 

w świetle zmartwychwstania. Dlatego krzyż nie jest symbolem beznadziei. Jest on znakiem miłości silniejszej niż grzech, 

cierpienie i śmierć. Benedykt XVI podkreślał: Istnieje nierozerwalna więź między krzyżem a zmartwychwstaniem (Benedykt 

XVI, Liban, 14.09.2012). Bez tej więzi krzyż mógłby zostać błędnie zrozumiany jako usprawiedliwienie cierpienia. W świetle 

zmartwychwstania staje się natomiast znakiem zwycięskiej miłości Pana Boga. 

 Jezus mówi do swoich uczniów: Jeśli kto chce pójść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech weźmie swój krzyż 

i niech Mnie naśladuje (Mt 16,24). Co oznacza to dla nas? Nie chodzi o to, aby biernie znosić wszystko, co trudne. Chodzi 

o wierność Chrystusowi także wtedy, gdy wymaga ona poświęcenia, cierpliwości, przebaczenia czy rezygnacji z własnego 

egoizmu. Naszym krzyżem może być choroba, samotność, trudna sytuacja rodzinna, odpowiedzialność za drugiego 

człowieka, cierpliwe znoszenie przeciwności, przebaczenie komuś, kto nas zranił. Krzyżem może być również codzienna, 

często niewidoczna służba: opieka nad bliskim, uczciwa praca, troska o rodzinę czy pomoc człowiekowi potrzebującemu. Nie 

każdy problem jest jednak krzyżem, który mamy po prostu zaakceptować. Chrześcijanin powinien również przeciwdziałać 

złu, szukać pomocy w trudnych sytuacjach i chronić życie oraz godność człowieka. Naśladowanie Chrystusa oznacza 

bowiem miłość, a nie bierne przyzwolenie na krzywdę. 

 Warto zatrzymać się także nad prostym gestem, który wykonujemy być może wiele razy dziennie. Znak krzyża 

rozpoczyna i kończy naszą modlitwę. Czynimy go przed posiłkiem, w kościele, podczas Mszy św., czasem w chwili niepokoju 

czy zagrożenia. Czy jednak robimy to świadomie? Kiedy dotykamy czoła, piersi i ramion, wyznajemy wiarę w Boga Ojca, 

Syna i Ducha Świętego. Znak krzyża przypomina nam również o naszym chrzcie i przynależności do Chrystusa. Może stać 

się krótką, ale prawdziwą modlitwą: Panie Jezu, należę do Ciebie. Prowadź mnie i naucz mnie kochać tak, jak Ty kochasz. 

Krzyż zawieszony na ścianie naszego domu nie powinien być tylko elementem wystroju. Może przypominać rodzinie, że 

centrum chrześcijańskiego życia nie stanowi wygoda, sukces czy własne ja, lecz Chrystus i Jego miłość. 

 Najważniejsze pytanie nie brzmi: czy mamy krzyż?, ale: czy żyjemy tym, co krzyż oznacza? Można nosić krzyż na szyi 

i jednocześnie nie przebaczać. Można mieć krzyż w domu i żyć tak, jakby Boga nie było. Można czynić znak krzyża bez 

zastanowienia. Tymczasem Chrystus zaprasza nas, aby krzyż stał się drogą naszego codziennego życia. 



1. Najbliższa niedziela, 20 września, będzie poświęcona Słudze Bożemu 

ks. Józefowi Kurzei, który był wikariuszem w naszej parafii w latach 1967-

1968, a obecnie jest kandydatem na ołtarze. Gościć będziemy z kazaniem 

kapłana z parafii św. Maksymiliana w Krakowie-Mistrzejowicach, którą to 

parafię zakładał ks. Józef Kurzeja. Pod chórem są już banery prezentujące 

sylwetkę Sługi Bożego oraz obrazki i książki jemu poświęcone. 

2. W tygodniu: 

 poniedziałek - święto Podwyższenia Krzyża Świętego; 

 wtorek - wspomnienie Matki Bożej Bolesnej; 

 środa - św. Korneliusza i Cypriana; Nowenna do Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy o godz. 1645; 

 czwartek - Adoracja Najświętszego Sakramentu od godz. 1730 do 2100; 

 piątek - św. Stanisława Kostki, patrona dzieci i młodzieży; zapraszamy 

członków Straży Honorowej NSPJ na Mszę św. i nabożeństwo do 

Miłosierdzia Bożego o godz. 1700. 

3. Róże Różańcowe i wszystkich modlących się na różańcu zapraszamy do 

udziału w Pielgrzymce Żywego Różańca do Łagiewnik w sobotę, 26 

września. Wyjazd o godz. 800. Szczególną okazją do pielgrzymowania jest 

jubileusz 200-lecia założenia Żywego Różańca przez bł. Paulinę Jaricot. 

 Pielgrzymka na Święty Krzyż wyruszy w tę sobotę o godz. 600.  

4. WITRAŻE do naszego kościoła są już w trakcie wykonywania. Niestety, nie 

uda się ich zamontować w oknach we wrześniu, ponieważ duże opóźnienia 

ma zakład zajmujący się umieszczaniem witraży wewnątrz zespolonych 

okien. Nowym, pewnym terminem montażu witraży jest wczesna wiosna, 

gdy tylko pozwolą warunki pogodowe. Parafian, a zwłaszcza fundatorów 

witraży, prosimy o cierpliwą wyrozumiałość. 

 Składka inwestycyjna od 3 miesięcy przeznaczona jest na prace związane 

z montażem witraży i nowych okien w kościele i zakrystii. W sierpniu składka 

wyniosła 13.990 zł - serdeczne Bóg zapłać wszystkim ofiarodawcom. 

Składka inwestycyjna w najbliższą niedzielę i przez kolejne miesiące dalej 

będzie przeznaczona na ten cel, aż uzbieramy potrzebne 100.000 zł. Jak 

zawsze, liczymy na Wasze otwarte i hojne serca. 

5. Zachęcamy do czytania prasy katolickiej. W Gościu Niedzielnym o polskich 

parafiach, których jest w kraju 10352. Jest też Niedziela, a dla dzieci Mały 

Gość Niedzielny. 

6. Szkoła Podstawowa Nr 5 w Sierszy organizuje zbiórkę butelek i puszek na 

rzecz szkoły oraz zbiera używane telefony, tablety, baterie i in. na rzecz 

misji. Szczegóły na plakatach. 

7. Do wieczności wezwana została przez Pana Boga śp. Alicja Dym. Wieczne 

odpoczywanie… 
 

 Z okazji jutrzejszego święta Podwyższenia Krzyża zwróćmy uwagę na krzyż 

w naszym domu i uczcijmy go. 
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630  
śp. Kazimierz Kadenc, Lucyna żona 

(od rodziny Sajdów)  

1700 
śp. Stefania, Stanisław Smółka 

i zmarli z rodziny  
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630  
śp. Czesława Snopińska (od 

Bożeny z rodziną)  

1700 

1) śp. Marianna, Jan, Adam 

Banasiewicz 

2) śp. Maria Piórkowska (od męża)  
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630   
śp. Kazimierz Kadenc  

(od Bernadety i Andrzeja Rabiasz)  

1700 

śp. Irena Wilga w 13. rocznicę 

śmierci, Stanisław mąż i rodzice (od 

córki Karoliny, zięcia i wnuczki)  
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630 śp. Czesława Snopińska  

1700 

1) śp. Halina Piotrowska w rocznicę 

śmierci (od rodziny) 

2) w 1 urodziny Wiktorii - o zdrowie 

i błogosławieństwo Boże (od 

babci z rodziną)  
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630 
śp. Wiesław Gacek (od żony 

z dziećmi)  

1700 

1) o błogosławieństwo Boże i opiekę 

Matki Bożej dla Wandy i Henryka 

w 50. rocznicę ślubu 

2) o błogosławieństwo Boże dla 

ministrantów i lektorów przez 

wstawiennictwo św. Stanisława 

Kostki  
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630 
śp. Kazimierz Kadenc (od Pauliny 

i Damiana Michalczyk)  

1700 

o zdrowie, błogosławieństwo Boże 

i opiekę Matki Bożej dla Marty w 50. 

urodziny  
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700 

śp. Marek Zając, Kazimierz ojciec 

oraz Franciszek i Franciszka 

Koryczan  

830 
śp. Stefan Sierpowski w rocznicę 

śmierci, Maria żona  

1000 
śp. Wanda Noworyta w 12. rocznicę 

śmierci, Jan mąż  

1130 
śp. Antoni, Salomea Pytlik oraz ich 

rodzice  

1700 w intencji Parafian  

ks. Jerzy Filek, proboszcz - parafia@parafiatrzebinia-siersza.pl; ks. Marcin Meres, wikariusz - meresm@interia.pl 

Kancelaria parafialna: poniedziałek 900 - 1000, środa i piątek 1800 - 1900, nieczynna w I piątki miesiąca 

www.parafiatrzebinia-siersza.pl; tel. 32 612 21 96 

Konto: Bank Spółdzielczy 64 8444 0008 0000 0084 9612 0001 

293. Kiedy mnie Jezus zachwycił swą pięknością i pociągnął ku sobie, 

wtenczas ujrzałam, co Mu się w duszy mojej nie podoba i postanowiłam za 

wszelką cenę to usunąć, i z pomocą łaski zaraz to usunęłam. Ta 

wielkoduszność podobała się Panu i od tej chwili Bóg zaczął udzielać mi łask 

wyższych. Nic nie rozumuję w życiu wewnętrznym, nic nie rozbieram - jakimi 

drogami mnie Duch Boży prowadzi, wystarcza mi to, że wiem, że jestem 

kochana i ja kocham. Miłość czysta daje mi poznać Boga i zrozumienie wielu 

tajemnic. Spowiednik jest dla mnie wyrocznią, słowo jego jest święte dla mnie - 

mówię to o kierowniku. 


